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najbliższego dziesięciolecia 12. Dodać moż­
na, że w ostatnim okresie obserwujemy 
dość znaczny rozwój badań nad dziejami 
Kielc i innych miast regionu w pierw­
szej połowie XIX w.13 Zwrócić tu można 
uwagę między innymi na ciekawe studia 
kieleckiego lekarza S. Koby nad historią 
lecznictwa, szpitalnictwa i dobroczynności 
w Kielcach w tym właśnie okresie u .

Rozwój miasta w drugiej połowie 
XIX i XX w. nie był, jak dotąd, przed­
miotem szczegółowych badań. Słabo zna­
na była zwłaszcza przeszłość gospodar­
czo-społeczna miasta. Autor stanął więc 
przed niezwykle trudnym zadaniem wy­
korzystania olbrzymiego zasobu źródło­
wego, przede wszystkim zespołu akt 
miasta Kielc (ponad 2000 jednostek archi­
walnych) i wielu innych źródeł archi­
walnych. Wiele materiału dała również 
prasa, przede wszystkim skrupulatnie 
wykorzystana „Gazeta Kielecka”. Nie 
wszystkie zagadnienia zostały opracowa­
ne w sposób równie wyczerpujący. Do­
tyczy to między innymi położenia prole­
tariatu i ruchu robotniczego. Zagadnienia 
te jednak dopiero od niedawna są przed­
miotem żywszego zainteresowania histo-

12 W y b ó r  ź r ó d e ł  d o  d z i e j ó w  K i e l c  d o  p o ł o ­
w y  X I X  w i e k u ,  w yd. Z. Guldon, S. M arcinkow­
ski, E. Wirska, K ielce 1971, nr 37.

12 W. Ćwik M i a s t a  r z ą d o w e  m a ł o p o l s k i e j  
c z ę ś c i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  1815—1866 ( S t a n  g o ­
s p o d a r c z o - s p o ł e c z n y ) ,  „Rocznik L ubelski“ , t. X, 
1967; tenże P o z o s t a ł o ś c i  f e u d a l n e  w  m i a s t a c h  
r z ą d o w y c h  m a ł o p o l s k i c h  t e r e n ó w  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  (1815—1866). S t u d i u m  h i s t o r y c z n o -  
- p r a w n e ,  Lublin 1968.

14 S. Koba Z d z i e j ó w  d o b r o c z y n n o ś c i  w  po­
wiecie k i e l e c k i m  w  X I X  w . ,  „Archiwum  H isto­
rii M edycyny“, t. XXV, 1962; tenże L e c z n i c t w o  
o t w a r t e  w  K i e l c a c h  i  p o w i e c i e  k i e l e c k i m  w  
X I X  w i e k u ,  „Archiwum  H istorii M edycyny“, 
t. XXX, 1967, z. 3—4; tenże P e r s o n e l  p o m o c n i ­
c z y  S z p i t a l a  S w .  A l e k s a n d r a  w  K i e l c a c h  w  l a ­
t a c h  1842—1870, „Szpitalnictw o P o lsk ie“, t. X n , 
1968, nr 1; tenże G o s p o d a r k a  f i n a n s o w a  S z p i t a ­
la  S w .  A l e k s a n d r a  w  K i e l c a c h  w  l a t a c h  1834—  

1870, „Szpitalnictwo P o lsk ie“, t. X n , 1968, nr 3; 
tenże S z p i t a l  I n s t y t u t o w y  w  K i e l c a c h ,  „Prze­
gląd Lekarski“, R. XXIV, 1968; tenże C h o r o ­
b y  s t w i e r d z o n e  u  c h o r y c h  l e c z o n y c h  w  s z p i t a l u  
k i e l e c k i m  w  l a t a c h  1829— 1866, „Przegląd Le­
karski“ , R. XXVI, 1970.

ryków. Dla okresu sprzed pierwszej woj­
ny światowej problemy te omawia 
O. Wyszomirska1S. Dla okresu natomiast 
międzywojennego wskazać trzeba przede 
wszystkim szkic J. Hatysa i S. Iwa- 
n iak a1B.

Mimo wysuniętych uwag, mających 
zresztą charakter dyskusyjny, wydaje się, 
że do całości pracy odnieść można 
stwierdzenie prof. B. Baranowskiego, wy­
powiedziane po ukazaniu się pierwszego 
tomu monografii:

Na uw agę w reszcie zasługują duże um ie­
jętności popularyzatorskie autora. Potrafi on 
pisać lekko i ciekaw ie o pozornie tak mało 
atrakcyjnej tem atyce, jakim i są problem y go­
spodarcze tego stosunkow o niew ielkiego m ia­
sta, czy też o zagadnieniach zw iązanych z pro­
dukcją górniczo-hutniczą. W sum ie jest to 
książka, która już w  tej chw ili wzbudziła du­
że zaciekaw ienie w  środow isku kieleckim , 
a szczególnie wśród m łodzieży szkolnej. Sta­
now i ona dowód, że trudne problem y naukowe, 
nie rezygnując z erudycyjnego wykładu, m oż­
na przedstawić w  sposób ciekaw y i przy­
stępny.

D z i e j e  K i e l c  d o  1863 r o k u  J. Pazdura zali­
czyć można do pow ażnych osiągnięć. Grun­
tow ne w ykorzystanie m ateriałów źródłowych, 
doskonała znajom ość problem atyki, nowator­
sk ie ujęcie powodują, że książka ta wyróżnia  
się dodatnio w  literaturze naukowej doty­
czącej problem atyki m iejskiej 17.
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15 O. W yszomirska P r z e m y s ł  i  k l a s a  r o b o t ­
n i c z a  z i e m i  r a d o m s k o - k i e l e c k i e j  1870—1914, 
Warszawa 1971.

18 J. Hatys, S. Iw aniak Z  d z i e j ó w  r u c h u  
r o b o t n i c z e g o  n a  K i e l e c c z y ź n i e  w  la t a c h  1918—  
1939, (w:) Z d z i e j ó w  z i e m i  k i e l e c k i e j  (1918— 
1944), W arszawa 1970, s. 30—57.

17 B. Baranowski op. cit., s. 240—241.

STANISŁAW JANUSZEK: DZIEJE
K S I Ę G A R S T W A  W  K IE L C A C H  W  L A ­
T A C H  1826—1939, „Roczniki Bibliotecz­
ne”, R. XII, 1968, z. 1—4, Wrocław—War­
szawa 1969, s. 237—298.

Autor podejmuje istotny dla poznania 
życia kulturalnego w Kielcach problem
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przeszłości księgarstw a, poczynając od 
jego początków w  pierw szej połow ie 
X IX  w. aż do w ybuchu drugiej w ojny  
św iatow ej. Bogata i różnorodna baza 
źródłowa oraz w  pełni w ykorzystana, 
nieliczna zresztą, literatura przedm iotu  
pozw oliły na przedstaw ienie głów nych  
etapów  rozw oju kieleckiego księgarstwa, 
którego losy Autor słusznie pow iązał 
z przeszłością gospodarczo-społeczną i ro­
lą m iasta jako ośrodka adm inistracyjne­
go. A rtykuł uzupełniają biogram y k ielec­
kich księgarzy.

Szczególnie słabo znane są początki 
księgarstw a. Autor słusznie ostrożnie 
traktuje (s. 249) hipotezę K. Fryczówny  
o pow staniu pierwszej księgarni w  latach  
1826—1827 1. Najstarszą księgarnią, co do  
której istnienia nie ma w ątpliw ości, był 
zakład Gocla Salzsteina. Autor przedsta­
w ia jego losy w  latach 1838—1841 (s. 250; 
na s. 292 podaje, że istn iał on jeszcze 
w  1842 r.), stw ierdzając dalej, że „dalsze 
dzieje tej placów ki są nie znane” (s. 250). 
Warto tu dodać, że księgarnia ta  w ym ie­
niona jest jeszcze w  spraw ozdaniu m agi­
stratu z 9 stycznia 1843 r.2 R ów nież uzu­
pełnić m ożna inform acje o k sięgam i Aro- 
na Szenfelda, która w edług Autora dzia­
łała w  latach 1843—1844 (s. 250—251). N ie  
jest to zupełnie ścisłe. Otrzym ał on bo­
w iem  zezw olenie na prow adzenie księgar­
ni na m ocy reskryptu Rządu G ubem ial- 
nego z 7 października 1839 r.3 W tym  
też roku rozpoczął zapew ne faktyczną  
działalność — w  piśm ie z 17 m aja 1844 r. 
czytam y bow iem : „w roku 1839 sprow a­
dził znaczną party ją książek różnego ro­
dzaju” 4. K sięgarnia ta  n ie została jednak  
ujęta w  W ykazie  księgarni i drukarni

1 K. Fryczów na K i e l c e  k o n g r e s o w e ,  „Pa­
m iętnik Koła K ielczan“ , 1938, s. 36—37.

* WAP Kielce, RGR, sygn. 2361, „W ykaz 
w szystk ich  starozakonnych i ich dom ow ników  
w  K ielcach zam ieszkałych" z 28 XII 1842/9 I 
1843 r.

-* WAP Kielce, RGR, sygn. 3587, W y k a z  
k s i g g a r ń  i  d r u k a r ń  z  1843 r .  Por. M. O(rzeszko) 
O k s i ę g a r n i a c h  k i e l e c k i c h  s p r z e d  100 la t ,  „Sło­
w o Tygodnia", 1956, nr 21.

* WAP Kielce, RGR, sygn. 2361.

w  mieście gubern ia lnym  Kielcach is tnie­
jących  w  roku 18415.

I w reszcie drobne uwagi. Cytowane 
w ielokrotnie w olum iny 224 i 228a pocho­
dzą n ie  z  zespołu akt m iasta K ielce, a le  
Rządu G ubernialnego Radom skiego  
(obecnie sygn. 2352 i 2361). Daty należa­
łoby podawać nie tylko w edług ju liańskie­
go, ale i obecnego kalendarza (np. na 
s. 251 chodzi o 17, a n ie 5 m aja 1844 r.).

O m awiana praca stanow i cenny przy­
czynek do dziejów  życia kulturalnego  
w  Kielcach.
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5 Ibid., sygn. 3587.

A L M A N A C H  D R U K A R S T W A  KIELEC­
C ZYZN Y,  praca zbiorow a pod red. J. But- 
w iłły  i Z. N osala, Prezydium  MRN K iel­
ce, K ielce 1969, ss. 122, 2 nlb., ilustr.

Om awiana praca nie ma jednolitego  
charakteru. Część pierw sza (s. 5—33)
w  zw ięzły  sposób przedstawia dzieje dru­
karń i drukarzy, część druga (s. 35—79) 
zaw iera w spom nienia 17 drukarzy 
i w reszcie ostatnia (s. 81—113) sylw etk i 
10 drukarzy i inne m ateriały o dość róż­
norodnym charakterze. Całość uzupełnia  
indeks osób i m iejscow ości.

W części p ierw szej na uw agę zasłu­
guje przede w szystk im  szkic Z. Nosala, 
om aw iający dzieje drukarń na K ielecczy- 
źnie (s. 5—21). Stosunkow o najlepiej zna­
ne są losy drukarń w  X V I—X V III w. 
Autor pom inął tu  jednak cenną rozprawę 
E. Smorąga o drukarni jezuickiej w  San­
domierzu w  X V III w .1 Jak z niej w ynika, 
z drukarni tej w yszły  254 książki, a n ie  — 
jak podaje A utor — 165 (s. 8). Szczególnie  
interesujące są dzieje drukarstwa k ie lec ­
kiego. N ajstarsza drukarnia kielecka do­
czekała się szczegółow ej m onografii

* E. Smorąg D r u k a r n i a  j e z u i c k a  w  S a n d o ­
m i e r z u  w  X V I I I  w i e k u ,  „Roczniki B ib liotecz­
ne", R. IX, 1965, W rocław—W arszawa 1966, 
z. 1—2.


